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SR. Pan udzielił medal srebrny z napisem: za 
h owanię ginących Andrzejowi Ptaszyńskie- 
c JTobnikowi, który wd. 14 czerwca r. Ze 
Mać Życie Anastazji Kaczorowćj i jćj córce 
ką gm w wodzie głębokićj pod wsią Kaniów- 
i W obwodzie Radomskim. 
skie, Józef Hartmann majster kunsztu siodlar- 
wk? otrzymał tytuł siodlarza dworu króle- 
“polskiego, 
falos sran, Szaniawski pisarz sądu pok. ptu 
Sędką skiego, mianowany został zastępcą pod- 
Si tegoż powiata w miejsce P. Ciąglińskie- 
Atakiż urząd do Opatowa przeniesionego. 
c „erat major Mikalin należący do orszaku 
Bri ości, tudzież rzeczywisty radca stanu Ne- 
nisj mianowani zostali kawalerami orderu ś. Sta- 
awa I klassy. 
Xi de pogzoraiszeo przybył do Warszawy J.K. M. 
Lelew ennie piérwsze wydanie dziejów polskich 
liczb gey >otocznym sposobem opowiedzianych w 
Czer 00 exemplarzy w przeciągu pięciu miesięcy 
- Bzedruj otych zostało. W tych dniach wyjdzie 
Urz a anie. ć 
0d zę; municypalny miasta stołecznego Warszawy. 


a ay ch. osób podejrzanych i niepodobnych do po- 
ji zn 


gp > odebrano rzeczy nastepujące : 
A yha o. pr! kolorową wyplowialą, a drugą białą 


Wszystko dla wszystkich 
amamen 


W dniu 18 czerwca r. z. dwie chustek od nosa 


dres W dniu 6 lutego r. b. dwa noże kuchenne w 


Stio oprawne. 
sowa 5 dniu 8 marca r. b. chusthę damską meryno- 


POLSKI 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
Kwar. złp. 5. Nr pojedynczy gr. 5. 


~ 


4to W dniu IT kwietnia r. z. szlafrok damski me- 
rynosowy koloru bronzowego. 

Gdy właściciele pomienionych rzeczy dotąd nie są 
wiadomi, przeto wzywa ich urząd municypalny , 
aby w przeciągu miesiąca jednego po odebranie 
swćj własności z dowodami zgłosili się, gdyż w prze- 
ciynym razie z takowemi wedle prawa postąpionćm 
będzie. — W Warszawie, dnia 16 kwietnia 1530 roku 
Vice-Prezydent Lubowidzki. — Za sekretarza jlnego 

7 Wiernieki. 

Od dnia dzisiejszego w tymczasowym lokalu szko- 
ły przygotow awczój do instytutu politechnicznego roz- 
pocznie się wykład gorzeln'ctwa i odbywać się hę- 
dzie w Poniedziałki i Piątki od godz. ił do l2}. 

Do ostatniego numeru Motyla załączona jest 
zabawia rycińa, wy obnężające mody przyszło- 
róczne. Wydawca objaśnił ją w ten sposób: ' 
Robronik z materji Gros de Siedlce, wyloty ro~ 
mantyczne, kapelusz Zdańskowolski. Szarawar- 
ki helmana Mazepy, frak gospodarski. Do te- 
0% numeru dołączył wydawca opieczętowany 

akiecik z nasieniem koniczyny czerwonej. 

(A. n.) Wielmożny Mości Kurjerze Polski! 
zatrzymaj na chwilętwojego stępakai posłucha: 
wszy mojćj odpowiedzi panu Szydlińskiemu z_ 
Gręzotów, który próby wyrobów swoich w Po- 
wszechnym Dzienniku Krajow. wysławił, zanieś 
mu ją i qua portorium przyjmij moje podzię- 
kowanie. Powiedz mu tedy językiem klassy- 
cznym: ne sutor ultra crepilum , a jeśli nie 
amic połacinie, to wy'łómacz mu, Żeby swego 
kopyta pilnował, i tak brzydkie trzewiki dając 
na wysławę do Powszechnego Dziennika, raczćj 
starał sie o udoskonalenie swego rzemiosła , 
rie Żeby się miał zajmować cudzą prenumera= 
tą. Wszakże na bóty i na trzewiki nie prenu- 


meruje się, tylko dopiero wtenczas się płaci, 
kiedy Pan Szydliński poprowadziwszy dobrze 
Pana Dratwińskiego przez Skorzyńce na Kopy- 
tnicach ukaże: prawdziwie dobre wyroby Sze- 
wczyńskie i dowiedzie , Że te nie przynoszą uj- 
my jego rodzinnemu miejscu Gręzotów. Po- 
wiedz mu pizytém Że niewłaściwie pozywa De- 
komerona do odpowiedzi ex zerze; bo sądowni- 
ctwo szydła nie jest forum competens w literą- 
turze. Powiedz: że zacny obywatel Pan Trg- 
biński nie zechce zapewne ulegać całemu ce- 
chowi jego, i Że nietylko potrafi otrębywać czy- 
ją sławę, ale nawet i wytrąbić kogo, jak o tém 
i ja sam i Dziennik Powszechny Krajowy z dru- 
giego numeru Dekamerona przekonał się. Na- 
koniec oświadcz mu, iż pomiędzy zwierzęta na- 
cierające na Dekamerona, wlazła także i nie- 
Żyjąca istota, przeciw której Dekameron ma 
walczyć. Zanieś mu więc to wszystko Mości 
Kurjerze i przyjmij moje służby powolne. 
Dekameron. 

Z Lublina, dnia 14 kwietnia. — Któż uwie- 
rzy, Że wielkie allegoryczne drama czarodziej- 
skie czyli bardzićj magnes przyciągający nie- 
wyczerpaną liczbę ciekawych mieszkańców sta- 
licy, i przedmiot napełnionych pismami publi- 
cznemi arkuszy, na naszym prowincjonalnym 
teatrze oglądano. Słowem, ten zasilający pras 
gnącą złotćj manny kassę Teatru Warszawskie- 
go Chłop Miljonowy, przez towarzystwo Pa- 
nów: Chełchowskiego i Nowińskiego juź po raz 
czwarty na Żądanie przedstawiony został. Ma- 
perme zdrowe pojęcie o dziełach dobrego ro- 


jaja, już z tytułu samego możnaby sądzić o wes ` 


wnętrznćj wartości tój melodramy. W stolicy 
przecież, unoszą się nad czarującemi jej powa- 
bami; i obok innych dzieł, pomyślne da- 
li zfrymarczyć piórwszeństwo. Jakże nie wró- 
żyć utrzymującym powodzenie Chłopa Miljo- 
nowego, aby ten nagły postęp, przykłademna- 
bytego przez tegoż skarbu nie spełznął i że 
kiedyś, tenże sam Chłop Miljonowy, gdy zpo» 
wszęchnieją jego przybrane ozdoby, jakich mu 
sztuka malarcza udziela, stanie się Chłopcem 


16 ) 


Stodukatowym, a ci, co go ubóstwiali, zaledwo 
małą pochwałą obdarzą. Gdyby młodszym mó” 
dnie było w zapasy z starszemi stawać, W. 

rzekłbym może coś więcćj.... zamilezę racz 

Chłop miljonowy , nie równie i moich wspó” 
mieszkańców opanował. Poszli i oni zamo Y 
bo niewidząc jeszcze, chwalili! łatwo więc W 
sić, jakie przyjęcie pićrwsze przedstawienie t] | 
melodramy zyskało — zwłaszcza (co przyzn8 

należy) że panowie artyści przewyższyli 1% 
oczekiwania, nic nie zostawiając Żądaniu. $ true 
dno nie wspomnieć: o usilnćj grze Pana Nowi 
skiego, kształtnćj i zawsze naturalnej żywość” 
Pana Chełchowskiego, o charakterystyczn 7 
przeistoczeniu się Pani Nowińskićj w staros 
niedołężną — nakoniec, okazałćj wystawie, de” 
koracjach, i nowych zupełnie śpiewkach miotla” 
rza, które podają sposobność trafnego zbliżenie 
się w naśladowaniu gustu stoliey, gdyby sig Wf 
dawcy miotetek Chłopa Lubelskiego znaleź! 
Kilka więc śpiewek Lubelskiego Miotlarza umie” 
szczamy. | 


To ten pobożny człek > 4 
Co w postach trawi wiek, 
Litość wystawia w głos, uf | 
A bićdnym szczutka w nos. o. 
Aniół na ustach tuż i 
A czart szkatuły stróż ** 
Za każdy dukat, sam `` 
Sto miotel Panu dam. 
Miotly! Miotelki! 


* 


* * 
Tam znów sędziwy Pan, RZ 
Z wiary małzeńskićj znan $ r 
Niech zą drzwi tylko krok, + << 
Już się z nićj skręca w bok. 

Pędzi jak sęp na łów » 

Panien, męzatek, wdów, zh 
cac w nim mężów wzór znać. © 
Trza go w miotelki brać. pr 

Miotły! Miotelki ! 

+ 


+ * ¥ 
Któż to? Obrońców wzór 
Co ma z sumieniem spór, 
By wydrzeć zbrodni plon 
Broni razem dwóch stron. 
Krzywe nastawia wprost, 
1 spraw przyspiesza wzrost, 


w, ymissję. 
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A kończąc resztki strzydz 
Łap wszystko! — stronom nic... 
= Oj Miotly'! Miotelki! 

Polskie obligacje udziałowe z ciągnienia d. 
Ik stały w Hamburgu d. 20 kwietnia od 
e 1313; zciągnienia d. l lipca od 138 

34. 
PŚ zrana ciepła stopni 6. — Wczoraj w połud 12. 
Pa ATR ROZMAIĽTOŠCI. Dziś: Iszy raz nowa kom: 
omu, i kom. Dwaj Grenadjerowie. 


NU taż , 
| WU radomosci Zagraniczne, 


x 


b Sztokolmie zawiązało się towarzystwo lu- 
ników myśliwstwa; członkowie onego mia- 
i wani będą w rozmaitych częściach królestwa, 
alg aszać będą wszelkie ciekawe wypadki my- 
wa. skie, na których myśliwym nigdy niezby- 
sky lodach na lato do piwnic w niektórych 
z olicach Szwecji zwiezionych, znaleziono zmar- 
Miete ryby. 
Fa esarz austrjacki mianował xięcia Hohenzol- 
a Elechin gen,jenerała jazdy feldmavrszałkiem; 
m on Stipsicz jenerał jazdy na Żądanie otrzy- 
a Minister spraw wewnętrznych 
aji; n trji hr. Saurau miał się podać do doa 
+ nag i d ię r ieb- 
steins PPC jego ma być hr. Kolowrat 
blipa ŚTzegacz austrjacki donosi za rzecz oso- 
tiq 2e Stambułu, że tam przybyło kilkuset 
yn lotów, którzy niemając zatrudnienia w ma- 
cj *rce greckićj, podobnie jak przed rewolu- 
Gk Srecką, szukają służby w marynarce turec- 
strz, Orta przyjęłaich chętnie. Tenże do- 
| „gAcz donosi, że w okolicach Smirny banda 
iph i ków wypadła na straź wojskową i wy- 
tata E W prowincjach Małej Azji panuje wielka 
tow gi na bydło. Z tój przyczyny zdrożało mię- 
ogo, mbule, ale cena zboża spadła z powodu 
ka wolności dowozu tegoartykuła. 
wiet „I. angielski znowu zachorował d. 15 
Ma, Lekarze wydali buletyn; obchód uro- 
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czystości urodzin królewskich, odłożony został 
do dni I4,fa na giełdzie sprawiła wiadomość 
ta wielkie wrażenie. , Choroba króla jest żół- 
ciowa i oddech bardzo krótki. 

Fortepjanista Hummel przybył do Londynu 
i będzie tam dawał koncerta. 

Piszą z Alexandrji, że w Egipcie, a szczegól- 
nićj w Kairze pokazało się powietrze morowe. 

Zabranie dwóch okrętów angielskieh pod Al- 
gićrem przez eskadrę francuzką sprawiło w 
Londynie wielkiewrażenie. Kurjer londyński 
nie widzi wtóćm nic nadzwyczajnego i mówi, 
Że Anglicy w podobnym przypadku, postąpiliby 


jednakowo z okrętami francuzkiemi. 


W A iba RSS odgrzebano zwłoki pułko= 
wnika Dorrego, którego jenerał Lavalleja kazał 
był rozstrzelać i pochowano je w kościele z wiel- 
ką uroczystością, 

Jużeśmy donieśli, że Roliwar wydał odezwę 
do kongresu kolumbijskiego. Oprócz tego oglo- 
sił d. 20 stycznia do wszystkich Kolumbijczy- 
ków następującą odezwę: * Kolumbijczykowie! 
Przestaję dzisiaj rządzić wami. Służyłem wam 
przez lat 20 jako Żołnierz i wasz zwierzehnik. 
W tym długim przeciągu czasu, odzyskaliśmy 
kraj, oswobodziliśmy 3 Rzeczypospeolite, przy- 
tłumiliśmy wiele wojen domowych i 4 razyod- 
dawałem narodowi wszechwładztwo przed kon- 
gresami, które cztćrykroć dobrowolnie zgroma- 
dzałem. Wasze cnoty, wasza waleczność ipa- 
trjotyzm wasz, były: godne tych usług; mnie 
została sława, żem wam przewodniczył. Opa- 
trzność wkłada obowiązek na instalowany dziś 
kongres, ażeby narodowi takie instytucje na* 
dał, jakich on sobie Życzy, a jakie odpowie- 
dzą biegowi okoliczności i naturze rzeczy. Oba- 
wiając się, ażebym nie był uważany za prze- 
szkodę w postawieniu Rzeczypospolitój na 
stopie prawdziwćj pomyślności, składam do- 
browolnie najwyższą godność, do którćj mnie 
wyniosła dobroć wasza. Kolumbijczykowie ! 
Stałem się ofiarą ohydnega podejrzenia; nawet 


CB 


czystość moich uczuć nie mogla mnie obronić. 
Właśnie ci, którzy sięgają po najwyższą wła- 
dzę, uknowali zmowę, ażeby mnie obcym u- 
czynić waszym sercom i przypisując mi wła: 
‘sny sposób myślenia,wystawiają mnie jako mają- 
cego plany,które oni sami wymyślili, i twierdzą, 
jakobym sięgał po koronę, którąmi kilkakro- 


tnie ofiarowali, której wszakże z gniówemnaj- 


surowszego republikanina nie przyjąłem.Nigdy, 
nigdy przysięgam wam, nie postała w mojćj gło- 
wieźżądza korony , chociaż nieprzyjaciele moi 
podstępnie poniżyć mnie chcieli tym sposobem w 
waszćm rozumieniu.,, Wkońcu zapewnia Boliwar, 
Żejedynie wolności ojczyzny pragnie i zachęca 
Kolumbijczyków, ażeby szczórze pomagali kon= 
gresowi. 
` Tegoroczna przejazdzka Paryżanów do Long- 
champs nie była tyle świetna, ile w latach 
poprzednich, gdyż powietrze było zimne i wil- 
gotne. 

W Paryżu zaczęto garbować skórki zającze 
i królikowe; przekonano się iż na trzewiki i 
rękawiczki nie może być od nich dogodniej- 
sza i tańsza skóra. 

Podług dokładnego obliczenia mieszka w 
tym roku w Rzymie przeszło 700 artystów; 
pomiędzy nimi jest 3 Szwedów, 4 Portugal- 
czyków, 9Hollendrów, 10 Hiszpanów, 13 Szwaj- 
carów, 14 Duńczyków, 5 Pelaków, 7 Rossjan, 
2 Czechów, 2 Kurlandczyków, 2 Inflantczy- 
ków; 19 Anglików, 45 Francuzów, 1 Węgier, 
84 Niemców i 491 Włochów. W Rzymie jest 
teraz 33 handlów z obrazami i starożytnościa= 
mi, 17 sklepów z rycinami,9 z farbamiji pędzlami. 

Żydzi prowadzący handel z Algićrem, za- 
pewniają, że w mieście tém, znajduje się więcćj 
bogactw, szeczególnićj w srćbrze, niż w którćm- 
bać innćm na świecie mieście. W skarbie De- 
ja ma się zńajdować okoła 40 miłjonów dol- 
larów gotowizny. | 

Marszałek francuzki Gouvion Saint Cyr, Żą- 
dał zrana w dniu, wktórym życie zakończył , 
papićru, atramentu i pióra dla napisania osta- 


| m OZ ZZO ZZ ZNA I PIZZA Z ZZ ZZ ZACZ Z 
WDRUKARNI GAŁĘZOW SKIEGO. KANTORGŁOWNY PRZY ULICY DANIEKOWICZOWSKIEJ POD N: Oa 


zostaje mi czasu, a radbym dzieło moje skoti 


. kształcenie jego na kraj niepodłegły: 


Se 


tnićj karty historji wojen w r. 17991 1800, Ucz 
nióno mu uwagę, Że praca ta może go 'uti 
dzić, lecz on odpowiedział: <*Nie wiele 


czyć.,, I wistocie dokończył dzieła właśt 
w chwili, kiedy śmierć wytrąciła mu pió 
ręki. 

Xiądz Pradt mówi w ten sposób o teraźniej? 
szój Grecji: “ Grecja stanie się Hollandją mon 
rza Sródziemnego. We wszystkich krajachą 
bąć toz powodu bliskości, bąć dla interesu obt 
dzi współzawództwo zAnglikami. lm więcy 
będzie krajów morskich w tćj części świata, ty” 
pewnićj zmniejszy się przewaga angielska. Fo 
dług tćj samćj zasady powinienby każdy po 
lityk uważać dwuznaczny stan Egiptu i prze 
Stanie 
się on mocarstwęm morskićm, a zatćm spó 
zawodnikiem Anglji. Władzca Egipta- będziś 
mógł łatwićj utrzymywać stosunki z Indjai 
niź przez morze Czerwone, wszelką inną dr 
gą, a Malta i Gibraltar stracą dla Anglji S" 
ważność.,, Uwagi te rozgniewały Kaurjera Lo 
dyńskiego: **Nie mając bynajmnićj zamiat 
(mówi on) szydzenia znaszych sąsiadów, 0U 
simy jednak wyznać, Że tak głęboka spekutii 
cja, mogła tylko powstać wgłowie P. Pradtatą 
My, których najwięcej proroctwo jego obch 
dzi, albo z doświadczenia, albo z nawyknieś” 
nie troszczymy się o to. Mamy nadzieję 
Grecja stanie się Hollandją morza Srodki 
nego, i że dożyjemy takich samych wypadl 
korzystnych zc soółubiegania się z Grecją; 
kicheśmy doznali ze spółubiegania się z Holla 
dją. Anglja nie stoi na słąbości innych 
jów, ale własną siłą; nie kwitnie ubóstwem 
nych, ale własnemi, niezrównanemi zasoł 
przemysłu i handlu. Te muszą pićrwćj 
knąć, nim spółzawództwo w handlu 
Żegludze innego narodu zdoła nas przestras 
a gdyby Grecja nawet jutro tém się stała, c46 
podług P. Pradłakiedyś zostanie, winszowal?” 
byśmy sobie tego.,, A 
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